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trzebie tego rodzaju kon tak tów  oraz o 
konieczności sygnalizow ania uchybień 
i trudności napotykanych w  prak tycz­
nej realizacji przepisów  ustaw y.

3. W dniu 9.XII.1974 r. odbył się X II 
W alny Zjazd O kręgu Zrzeszenia P ra w ­
ników Polskich w  Opolu. Z ram ienia 
Zarządu Głównego ZPP uczestniczył w 
nim  adw. Franciszek Sadurski, a pro­
w adził Z jazd w icedziekan Rady Adwo­
kackiej adw. K arol Polaczek.

W skład  nowo w ybranego Zarządu 
Okręgu weszli następujący koledzy-ad- 
wokaci: adw. K arol Polaczek, adw. A n­
na Pasiewicz, adw. Ryszard Porzycki i 
adw. M arian Rogozik.

Podkreślić należy, że w icedziekan 
adw. K arol Polaczek został ponownie 
w ybrany  w iceprezesem  Zarządu O krę­
gu. W czasie Z jazdu wręczono m. in. 
również adw. M arianowi R o g o z i k o -  
w i złotą odznakę ZPP,

4. W dniu 23.XII.1974 r. w  lokalu 
Rady A dw okackiej I w icewojewoda 
opolski m gr inż. K arol Kiszą dokonał 
w ręczenia przyznanych uchw ałą Rady 
P aństw a M e d a l i  3 0 - l e c i a  P R L  
d la w yróżniających się w  pracy spo­
łecznej i zawodowej przedstaw icieli 
środow iska adwokackiego Izby opol­
skiej. M edale otrzym ali: H elena M a-

tyaszek — długoletnia kierow niczka 
b iu ra  Rady Adwokackiej w  Opolu, adw. 
A dam  Bielecki, adw. Bronisław  Fułat. 
adw. M arek G abryjelski, adw. P iotr 
Glados, adw. Tadeusz Kaczkowski, adw. 
Mieczysław Kuś, adw. Cyryl Ratajczak 
i adw. Tytus Stelm ach.

Z abierając głos wicewojewoda Kiszą 
podkreślił, że przyznanie tak  licznej 
grupie środowiska adwokackiego za­
szczytnych odznaczeń jest wyrazem  
uznania ze strony w ładz politycznych 
i państw ow ych dla społecznej i zawo­
dowej pracy adw okatury w zakresie 
podnoszenia świadomości i ku ltu ry  
p raw nej społeczeństwa. Jednocześnie 
w icewojewoda złożył wszystkim  w yróż­
nionym  oraz całej korporacji życzenia 
dalszych sukcesów w  codziennej pracy 
oraz osobistej pomyślności w nadcho­
dzącym 1975 roku.

W im ieniu odznaczonych kolegów 
podziękował adw. Cyryl Ratajczak, k tó ­
ry  m. in. zaakcentował, że życzliwość 
i dobry k lim at, jaki odczuwa adw o­
k a tu ra  w  ostatnich latach, daje najlep­
szą rękojm ię w łaściwej realizacji p ro­
gram u P artii oraz celów określonych 
ustaw ą o u stro ju  adw okatury.

adw. Marian Rogozik

I z b a  r z e s z o w s k a

1. A dw okat S tanisław  N u s o w i c z  
(wspomnienie pośm iertne). W dniu 28 
grudnia 1974 r. zm arł adw. Stanisław  
Nusowicz, członek Zespołu Adwokac­
kiego N r 2 w  Rzeszowie, długoletni 
k ierow nik B iura Rady Adwokackiej w 
Rzeszowie.

W dniu 30 grudnia 1974 r. Rada m ia­
ła odbyć 5U0-setne w  sw ojej historii 
posiedzenie jubileuszowe, by m. in. po­
żegnać na nim  uroczyście odchodzącego 
na em ery turę adw. Nusowicza i w rę ­
czyć Mu przyznany przez Radę P ań ­
stw a Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i  za

działalność zawodową i w  samorządzie 
adwokackim . Posiedzenie odbyło się. 
ale niestety już bez udziału adw. Nuso­
wicza.

Zm arły w iele p racy organizacyjnej i 
wiele wysiłku, ba — większość niem al 
swego życia zawodowego poświęcił R a­
dzie Adwokackiej, k tó ra  podjęła m. in. 
uchwałę, że Zm arły „dobrze przysłużył 
się adw okaturze”.

Adw. S. Nusowicz ukończył stud ia w 
1925 r., uzyskując dyplom m agistra
praw . W roku 1926 rozpoczął 7-letnią 
aplikację adwokacką, k tó rą  ukończył w
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1933 r., a  zaraz potem  złożył egzam in 
adw okacki. Po uzyskaniu w pisu na li­
stę  adw okatów , podjął pracę w  indy­
w idualnej kancelarii, w  której praco­
w ał aż do w ybuchu wojny.

Po w yzw oleniu powrócił znów w  
1953 r. do zaw odu adwokackiego.

Człowiek nieprzeciętny, czuły na 
ludzką krzyw dę, w spaniały  kolega, k tó ­
rego n a tu ra  obdarzyła szczególnym uro­
k iem  osobistym. Zawsze pełen energii, 
nigdy nie oddawał bez w alki bronio­
nej pozycji, był rzeczywistym  rzeczni- 
kiem -w spółczynnikiem  w ym iaru  sp ra ­
wiedliwości. A dw okatura była pasją je ­
go życia. Jego w ysoka k u ltu ra  bycia, 
ta k t, szeroki horyzont oraz rzetelna i 
dogłębna w iedza praw nicza staw iały go 
za w zór dobrego pracownika.

A dw okatu ra  rzeszowska poniosła 
w ielką stra tę . Odszedł człowiek, k tóry  
był przykładem  wysokiego kunsztu 
prawniczego, um iejętności współżycia z 
ludźm i i zjednyw ania sobie praw dzi­
w ych przyjaciół, a dla kolegów adw o­
katów  był zawsze uczynny i koleżeński. 
W zawodzie adw okackim  pracował 
przeszło 35 lat.

2. N o w e  l o k a l e  d l a  z e s p o ­
ł ó w  a d w o k a c k i c h  w  I z b i e  
r z e s z o w s k i e j .  Po oddaniu do uży t­
ku lokalu  w  Jaśle  otrzym ały ostatnio 
nowy lokal reprezentacyjny Zespół A d­
w okacki w  Krośnie oraz Zespół Adwo­
kacki w Jarosław iu. Oba zespoły nale­
żą do przodujących zespołów Izby rze­
szowskiej, przystosow anie więc lokali 
tych  zespołów do św iadczenia usług dla 
ludności jak  również wyposażenie ich 
w  niezbędne urządzenia i sprzęt po­
zwoli tym  zespołom n a  należytą ob­
sługę i w łaściw ą pracę na te ren ie  po­
łudniow ego i wschodniego regionu w o­
jew ództw a rzeszowskiego.

3. S t u d i a  d o k t o r a n c k i e  p r o ­
w a d z o n e  i o r g a n i z o w a n e  
p r z e z  R a d ę  A d w o k a c k ą  I z b y  
r z e s z o w s k i e j .  Od 2 la t odbyw ają 
się sem inaria  doktoranckie dla człon- 
ków -adw okatów  Izby Adwokackiej w

Rzeszowie, prowadzone przez profeso­
rów  U niw ersytetu Jagiellońskiego.

W szczególności zajęcia z zakresu 
praw a karnego prow adzi profesor dr 
K. Buchała, a procedury  karne j — do­
cent dr W alt oś, z zakresu praw a cyw il­
nego m aterialnego —■ docent dr Skąp- 
ski, a procedury cywilnej —■ profesor 
dr Włodyka.

K ilku adw okatów  i aplikantów  ad ­
wokackich m a otw arty  przewód doktor­
ski i  należy się spodziewać w  najb liż­
szym czasie k ilku  prom ocji doktorskich.

Powyższa form a sem inariów  dokto­
ranckich przyczynia się do podniesie­
nia poziomu zawodowego adwokatów , 
a jednocześnie jest jedną z m etod 
szkolenia zawodowego aplikantów  ad­
wokackich i adw okatów  Izby rzeszow­
skiej.

Również Zrzeszenie Praw ników  P o l­
skich, w zorując się na inicjatyw ie R a­
dy Adwokackiej w  Rzeszowie, urucho­
miło jesienią 1974 r. podobne studium  
doktoranckie dla pracowników  sądu i 
p rokura tu ry  oraz dla praw ników  za­
trudnionych w  adm inistracji, przy 
czym zajęcia z uczestnikam i sem ina­
riów  doktoranckich prow adzą ci sami 
profesorowie U niw erystetu  Jag ielloń­
skiego.

4. Z e b r a n i e  w i z y t a t o r ó w .  W 
dniu 1 lutego 1975 r. odbyło się zebra­
nie w izytatorów  Izby rzeszowskiej. 
Uchwalono szczegółowy plan pracy na 
rok 1975, a  nadto  ustalono rów nież te r ­
m iny w izytacji poszczególnych zespo­
łów. Równolegle z w izytacjam i prow a­
dzonymi przez w izytatorów  inspektor 
finansowy R ady m gr Tadeusz G arbac- 
ki prowadzić będzie w izytacje z zakre­
su księgowo-finansowego.

Przewodniczący Zespołu w izytatorów  
wicedziekan adw. M ichał P ikor zwrócił 
uw agę zebranym  n a  potrzebę szczegól­
nego uw zględnienia — w  czasie p ro ­
wadzonej w izytacji — problem ów do­
tyczących w ykonyw ania zawodu adw o­
kackiego i dokonyw ania kontroli p ra ­
cy zawodowej adwokatów, a zgodnie
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z uchw ałam i ostatniego P lenum  NRA 
w izytatorzy pow inni także badać, jak  
przebiega szkolenie zawodowe w  r a ­
m ach danego zespołu, jak  również 
zw racać pilnie uw agę n a  realizację art. 
25 ustaw y o ustro ju  adw okatury.

5. D z i e s i ę c i o l e c i e  Z e s p o ł u  
A d w o k a c k i e g o  w  B r z o z o w i e .  
Najm łodszy zespół naszej Izby, tj. Zes­
pół w  Brzozowie, utw orzony jesienią 
1964 r., obchodził uroczyście swoje 10- 
-lecie istnienia. Na uroczyste zebranie 
członków tego Zespołu przybył dzie­
kan  R ady oraz jej członkowie, a  nadto 
zaproszeni goście z p roku ra tu ry  pow ia­

towej w  Brzozowie oraz sędziowe Sądu 
Powiatowego w  Brzozowie.

H istorię adw okatury  brzozowskiej 
przedstaw ił były k ierow nik tego Zes­
połu adw. Kazim ierz Lisowski. N astęp­
nie przem aw iali dziekan R ady A dw o­
kackiej w  Rzeszowie adw. S tanisław  
Rogoż oraz obecny kierow nik  tego 
Zespołu adw . W łodzimierz Janicki.

T radycyjna lam pka w ina, w spom nie­
nia z la t ubiegłych uśw ietniły  tę u ro ­
czystość, odbyw ającą się w  mieście M i­
strza Gospodarności, k tórym  był w łaś­
nie Brzozów w latach 1973/1974.

adw. M. Cincio

I z b a  s z c z e c i ń s k a

1. W ram ach zajęć doskonalenia za- 
w  od owego rozpoczął się cykl w ykładów  
poświęconych kodeksowi pracy. W dniu 
11 stycznia br. adw. Zygm unt Sam bor­
ski, członek Zespołu Adwokackiego Nr 1 
w  Szczecinie, wygłosił ciekawą p relek ­
cję na tem at: „Odpowiedzialność od­
szkodowaw cza p racow nika”.

2. W dniu 1 lutego br. w  lokalu R a­
dy Adwokackiej prezes Okręgowego 
Sądu P racy  i Ubezpieczeń Społecznych 
w  Szczecinie m gr W łodzimierz Form ic- 
ki spotkał się z licznym  gronem  ad­
w okatów  i aplikantów  adwokackich i 
wygłosił prelekcję na tem at: „Postępo­
w anie przed okręgowymi sądam i p ra ­
cy i ubezpieczeń społecznych”.

Uczestnicy dyskusji zgłosili szereg

zapytań, np. co do trybu  nadaw ania 
klauzuli w ykonalności orzeczeniom ko­
m isji orzekających w  spraw ach  ze s to ­
sunku pracy, udziału adw okatów  jako 
pełnomocników stron w  sporach ze s to ­
sunku pracy, przepisów  przejściowych 
itp., na k tó re  prelegent udzielał potem  
odpowiedzi.

Jednym  z postulatów  dyskusji było 
to, by zorganizować analogiczne spo t­
kanie w  końcu bieżącego lub na po­
czątku przyszłego roku w celu omówie­
nia tych zagadnień proceduralnych z 
zakresu rozstrzygania sporów ze sto ­
sunku pracy, które wyłonią się w  n a j­
bliższej działalności praktycznej.

adw. J. Z.


